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I r  N a sam „Dodatek" prenumerować nie można.

Przyjmują się do umieszczenia w Inscratach. 

o g ł o s z e n i a ,  o d e z w y ,  u w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą- 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 '/ ,  
Do każdego inseratn załączone być winno 30 centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie.

L isty  z pieniędzmi prenum eracyjnem i i inseratowem i przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu".

L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L isty  nicfrankowane nie przyjmują się.

( t j *  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K raków  lO stycznia.
M iesiąc temu jak wszczętej po dziennikach 

polemice o nieporozumieniach między Fran- 
ćyn a Austry^, p o łoży ł tamę Monitor not$ 
z 4go  grudnia w następującej osnow ie: 

nf?. Polemika prowadzona przez rozmaite dzienniki 
paryzkie z uporczywością godną̂  pożałowania, o- 
budziła jak się zdaje obawę, ktorój w żaden spo­
sób nie usprawiedliwiają stosunki 1 rancyi do państw 
zagranicznych. Rząd cesarski poczytuje sobie za po­
winność przestrzedz opinię publiczną przed wpły­
wem dyskusyi rnogącćj narażać nasze stosunki do 
pewnego państwa sprzymierzonego z Francyą.

Monitor zakończył polemikę, nota o -  
s łab iła  obawy, ale nie po łoży ła  stanowczo 
końca domysłom i pogłoskom. Uśmierzony 
nieco popłoch w opinii publicznej^ podniósł 
się na nowo w przeszłym  tygodniu, i to 
jem silniej, że tym razem podnieciły go 
słow a cesarskie a nie deklamacye dzienni­
karskie. W ed łu g  półurzędowej wersyi Con- 
stitutionnela, Cesarz Napoleon powiedział 
w dzień N ow ego roku w Tuileryach do bar. 
Hubnera ambasadora austryackiego następu-; 
j^ce wyrazy:

Żałuję > że stosunki nasze do waszego rządu nie 
są tak dobre jak dawniój, ale proszę oznajmić Ce­
sarzowi, że osobiste moje uczucia dla niego, po­
zostały niezmiennemi.

Gdyby tylko w tych wyrazach sz ło  o ich 
treść, powiedzielibyśmy to samo cośmy na­
pisali przed miesiącem zdając sprawę o 
wzmiankowanej powyżej dyskusyi. Ż e sto­
sunki dwóch tych państw zmieniły s ię ,  to 
rzecz wiadoma i dziwić nikogo nie m oże; że 
nie sąj, takie jak dawniej gdy Austrya imie­
niem Francy i i Anglii sta wdała R osyi ulti­
m atum , na to dosyć przypomnieć, że A u­
strya w kwestyi żeglugi na Dunaju i w kw e- 
styi K sięstw Naddunajskich broniła swej 
tradycyjnej polityki, która się nie zgadzała 
z widokami Francyi. Pod tym względem w y­
razy cesarskie nie m ogły być niespodziankę. 
W rażenie też jakie sprawiły na opinii eu­
ropejskiej, odnosi się do pytania: jaka oko­
liczność skłonić m ogła Cesarza Francuzów  
do takowego oświadczenia względem pań­
stwa będącego z Francy^ w istotnem przy­
mierzu? Odpowiedź na to pytanie m ogła  
Jedynie dać miarę ważności i znaczenia w y -  
razów monarchy, który przyzw yczaił Euro- 
P§ d° upatrywania rzeczywistego położenia 
po Uycznego w każdem swem przemówieniu.

‘•zueono się więc w dom ysły, a znalezio­
no jpole gotowe, uprawione poprzedzający d y-

. „ £ zw łaszcza  krążącemi w łaśnie po- 
§  oskam; oniespokojnem usposobieniu umysłów  
; *°szech. Zwrócono się ku W łochom  
ki szukano klucza do zagad-
n,onf^Ien-ni^‘ francuskie, lubo nieśm iały ko- 
dnak w*0- monarszych, starały się je-
wenie M p V r t T '  j eżeli."ie za lirMr“ -  

r, a ’ to s przecznosc z nota M o-
n! ł  f  grudnia. Sprzeczności istotnej

1  i  n i e i Y y]k° P°ZOrna- W  nocie Mo~ 
A nańst P0wiedziane, aby stosunki 

między p a d a n o  by ły  te same J0 dzisiaj,
a w wyra cesarskich nie ma znów nic 
coby miało na celu usprawiedliwić obawę, 
przeciw której występował Monitor. Stąd 
że stosunki nie są  tak dobre jak dawniej, 
lub też według wersyi G azety W iedeńskiej, 
że nie są  tak dobre, jakoby S(,bie ży czy ł 
Cesarz Francuzów, nie w ypływ a jeszcze, aby 
z łe  być miały. Upatrywano wszakże w po­
stawie Cesarza Napoleona przypomnienie
pierwszego konsula, który pouobnemi w yra- 
zy  przyjął posła angielskiego przed zerwa­
niem pokoju w A m iens, jako też i samego 
Napoleona III , który na Now y Rok I q5 /  te 
same prawie wyrazy w yrzekł był do po­
s ła  neapolitańskiego, po czem ustąpiło zer­
wanie stosunków dyplomatycznych. Prasa 
angielska przemawia nadto w ten s

jak gdyby nie tylko wojnę już wydawano, 
ale jak gdyby 100,0110 Francuzów prze­
kroczyło już Alpy. C a łe  kolumny dzienni­
ków przepełnione są  tak zwaną kwestyą 
w łoską a przedewszystkiem rozbiorem py­
tania jakie stanowisko zajjjć ma w tej spra­
wie Anglia. Jeden i ten sam dziennik jest 
dziś za interweneyą, jutro przeciw niej, co 
dowodzi tylko że mu nieznana jeszcze opinia 
angielska której się domacać stara. Times 
pisze że reformy w państwie papieskiem, 
okupacya frftncuzka i austryacka dały powód 
do przemówienia Cesarza; Morning H erald  
cieszy się że w tak ważnej chwili hr. Der­
by jest szefem gabinetu, a znów Morning 
P ost smuci się że w chwili gdy się rozwięzuje 
kwestya w ło sk a , nie masz lorda Palmersto- 
na jedynego człow ieka który umie załatwiać 
kwestye europejskie i pisać depesze mające 
w Europie przewagę. Dorzućmy mimocho­
dem że Morning Post zapomniał jak się zda­
je , jak pięknie za łatw ił kwestyę wschodnią 
lord Palmerston i że upadł w łaśnie dla te­
go , iż nie napisał w swoim czasie depeszy. 
Court Journal wreszcie mówi o przymierzu 
z R o s y ą , ale zaw sze z powodu kwestyi 
włoskiej.

Pomimo że w tych wszystkich rozprawach 
kie ma żadnej dotykalnej podstawy, że na­
wet nigdzie doczytać się nie można katego­
rycznego określenia, co to jest kw estya w ło ­
ska, dziwić się jednak nie m ożna, że w o -  
)ec tak przesadnych a zakłócających spo- 
iojność rozumowań i pogłosek , w obec spad- 
iu papierów na giełdzie, rząd francuzki nie 

m ógł pozostawić wrażenia w yw ołanego przez 
wyrazy cesarskie, i postarał się uspokoić o -  
pinię publiczną w nowej nocie M onitora z d. 
“ b. m., której oto dosłowne brzmienie:

Od kilku dni niepokojące wieści wstrząsają opi­
nią publiczną. Rząd ma obowiązek położyć im ko­
niec, oświadczając, że nic takiego w naszych spra­
wach dyplomatycznych nie zaszło, coby usprawie­
dliwić mogło obawy wieściami temi spowodowane.

Nota wyraźniejsza jeszcze niż poprzednia, 
tończy dyskusyę, ale nie podaje odpowie­
dzi na owo pytanie, i dla tego zapewne nie 
jrzetnie wątku domysłów: z jakiego powodu 
Cesarz Francuzów oznajmił g łośno posłowi 
austryackiemu ubolewanie swoje. N ie mamy 
zarozumiałości odgadywać myśl cesarską. 
Zdając atoli sprawę z położenia polityczne­
go w zeszłym  tygodniu, które się całkiem  
w tym wypadku zaw iera, wolno nam będzie 
zapewne powiedzieć, że stosownie do tego 
co nam donoszą z P aryża , s łow a cesarskie 
odnosiły się do sprawy serbskiej. P iszą  nam 
bowiem, iż w łaśnie przed nowym rokiem 
gabinet paryzki czu ł się spowodowany za­
wiadomić gabinet wiedeński, że wszelką in- 
terwencyę jako sprzeciwiającą się duchowi 
i literze traktatu paryzkiego, uważaćby mu­
sia ł za casus belli. Owóż wyrazy Cesarza  
Francuzów wyrzeczone po tern oświadcze­
niu, łagodziły  aż do pewnego stopnia ró­
żnicę, jaka w zapatrywaniu się na wypadki 
serbskie między dwoma państwami chwilowo 
istnieć m ogła.

Jeżeli tak je s t , lubo nie upieramy się by­
najmniej przy tern podaniu, tćm snadniej 
tłumaczą się wyrazy cesarskie i nota Mo­
nitora; dziwićby się tylko należało, że się 
z  nią nie pośpieszono, i nie postarano się 
przeciąć dalszą drogę domysłom, które w y­
raźnie mylny brały kierunek.

K orespondcncya Czasu.
Pary* 6 Btycznia.

Z polecenia ministra stanu, redakeya Monitora 
czekała całą onegdajsżą noc na autentyczny tekst 
noworocznego przemówienia Cesąrza* ale go nie 
Odebrała. Rząd poprzestał na tekścię ogłoszonym 
W Const,tutionnelu. MłńTstćFMsgnezapewnia wszy­
stkich finansistów, że przemówienie cesarskie nie

było wcale wojennem; toż samo zapewnienie daje 
hr. Walewski wszystkim dyplomatom. Żaden z u- 
rzędników ministerstwa spraw zagranicznych nie 
przywiązuje znaczenia wojennego do słów cesar­
skich. M onarcha 501etni i mało mówiący, monar­
cha nauczony przykładem wielkiego stryja, i nie­
pewny dyplomatycznych usposobień Europy, mo­
narcha potrzebujący wojny, ale wojny pomyślnej, 
nie może nic ryzykować. Cesarz, jakem powiedział, 
chciał tylko wywołać tłumaczenia i przypomnieć 
zobowiązania przyjęte na kongresie paryzkim. Tak 
tłumaczy słowa cesarskie Morning-Chronic/e organ 
ambasady francuzkiój. Korespondent Norda F . da­
wny Y  Independence i tego celu nie widzi. Cesarz 
najlepićj się wyraził o pokoju mówiąc do nuneyu- 
sza Sacconi, potem wyraził się mniój dobrze, ale 
zawsze pokojowo i uprzejmie do barona Hiibnera. 
Drugie przemówienie trzymało się pierwszego. 
Wojna jest podobną, materyały zapalne gromadzą 
się, ale wtój chwili Francyi idzie o godne utrzy­
manie pokoju. W ojną zostania usuniętą, bo robią 
się koncesye. Na przełożenie Francyi nie wejdzie 
żadne obce wojsko do Serbii. Zapewniają, że P ru ­
sy zgodziły się z Francyą, A nglą, Rosyą i P ie­
montem, aby w sprawie rumuńskiój i serbskićj 
przyjąć zasadę nie interwencyi. Baron la Ronció- 
re le Nourry ma się udać z Berlina do Peters­
burga. Jest to mąż biegły, posiadający przymioty 
dyplomaty. Ma się udać do Berlina i hr. Hatzfeld. 
Baron Hubner miał dwie rozmowy z hr. W alew­
skim i po drugiój posłał do Wiednia jednego 
z sekretarzy ambasady. Panuje przekonanie, że 
Francya otrzyma cokolwiek w kwestyach, które 
ją  obchodzą, bo inaczój to co się dzieje obróciło­
by się na korzyść samój Rosyi. Musi jako tako 
przejść reorganizacya rumuńska; Francya musi 
także kanał suezki otrzymać. Mimo przełożeń 
konsula angielskiego, pasza egipski oświadczył pu ­
blicznie, że kanał suezki uważa jako rzecz swoją. 
Porównywają dzisiaj rolę paszy egipskiego z rolą 
króla sardyńskiego. Przyszła do Tuileryów mowa 
tronowa, którą W iktor Emanuel ma powiedzieć 
w parlamencie turyńskim d. 10 b. m. Czy zrobio­
no w nićj zmiany? nie wiadomo. Cesarz przejeż­
dżał wczoraj parę razy po Paryżu, a dziś udał się 
na polowanie do Compiógne. Nie umiem powie­
dzieć czy wiadomość o spisie koni we Francyi 
jest prawdziwą.

Ważnem jest wrażenie jakie zrobiło w Anglii 
noworoczne przemówienie cesarskie. Paryzkie John 
Bulle dumnie się wyrażają i zapewniają, że w ra­
zie wojny, Anglia wystąpiłaby przeciw Francyi. 
Wiadomości z Londynu nie są tak kategoryczne. 
Partye angielskie mają się ważyć między wystą­
pieniem a neutralnością. Żałują, że sprawa Włoch 
nie została ułożoną w skutek troistego traktatu 
między Francyą, Anglią a Rosyą, Daily News, M. 
Star, i M. Advertiser oświadczają się za neutral­
nością. Globe jest niezdecydowany. M. Herald i Al. 
Post nie dotykają tego przedmiotu. M. Post o- 
świadcza się za pokojem i statu quo, nie mówiąc 
co zrobiłby gdyby wybuchła wojna. Times chce, 
aby zostawiono Włochy samym sobie. Rządowe 
dzienniki angielskie zdają się być za przymierzem 
ze środkową Europą i wyrażają się coraz przyja- 
źnićj o Rosyi. Odosobnienie Francyi byłoby tak 
pożądanem! Sprawdzenie się wiadomości Court 
Circular o przyjeździe Cesarza Aleksandra do 
Londynu byłoby rzeczą ważną, choćby Cesarz A 
leksander i Paryż odwiedził.

Univers wyraził się z dawnem i czysto katoli- 
ckiem przekonaniem o przemówieniu Cesarza. L. 
Yeuillot, jak  O. Gagarin lęka się następstw przy 
mierzą Francyi z Rosyą.

Memorial diplomatique wychodzący w Paryżu broni 
polityki austryackiój i jest dopełnieniem Gazety 
Augbs. i dziennika frankfurckiego. Pierwszy numer 
zbija wieść o proponowanćj hdze włoskićj, jako 
niepotrzebDÓj, bo istniejącój de facto. Le Nord wi­
dzi tę rzecz inaczój i objaśnia możebną potrzebę 
1* 1

^Godnem jest uwagi, że ambasador Bulwer był 
najpierwszy w Stambule za rewolucyą serbską, bo 
ta zniszczy zaród dynaetyi ipowiększa snę i  urcyi, 
Anglia chce przedewszystkiem Turcyi silnej.

Sprawę portugalską można uważać za skończo­
ną. Izby portugalskie . a reS, 0 tronu,
wyrzuciwszy z niego ustęp^ w którym była mowa 
o obowiązku, jaki mieli mceć ministrowie, odwo­
łania się do Anglii, w sprawie okrętu „Charles 
Georges14. W  dzień noworoczny Cesarz wyraził 
ambasadorowi Paiva parę słów ubolewających, iż 
przyjaźń dwóch narodów była chwilowo zerwana.

Giełda ile  zniosła mylnie podane i zrozumiane 
przemówienie Cesarza do barona Hiibnera, bo by­
ła w chwili likwidacyi. Meklerowie zmuszali gra­
jących na podwyżkę do likwidowania, co spadfk 
powiększyło. Pieniądz jest trwożliwy i zawsze ul- 
tra-pokojowy- Renta spadła w trzech dniach o 3 fr.

i dziś podniosła się tylko o 15 centimów. Giełda 
krytykuje myśli wojenne, ale nie przypuszcza ża­
dnych wypadków wewnętrznych, co jest rzeczą 
ważną i korzystną dla rządu. Socyaliści są trzymani 
na wodzy, a republikanie umiarkowani jak Bixio, 
Gervais (de Caen), Havin itd. są zażyle w Palais 
Royal. W ojna jest łatwą dla Francyi, ile razy 
wnętrze jej jest pewne. \  .

P an  de Thorigny, minister przed 2gim grudnia
1 senator, został mianowany pierwszym prezesem 
sądu apelacyjnego w Amiens. Pan de Thorigny 
jest dowcipnym człowiekiem, szuka dobrych po­
sad i pokoju, a nie hałasu i błysku. On to przed
2 grudnia powiedział o Ludwiku Napoleonie: 
„Monseigneur, qui parle si pcu, paTle toujours 
trop.44 Słowa jego zastósowałby nie jeden do chwili 
dzisiejszój, ale zapewneby się pomylił. Każde sło­
wo Ludwika Napoleona jest użyteczne i nie zby­
teczne, chociaż dla opinii, dla giełdy jest czasem 
ukrywane. Czas pokaże czy Cesarz „parle plus 
haut qu’il ne pense44 czy przeciwnie: „pense plus 
haut qu’il ne parle.44

Conslitulionnel zwrócił uwagę na tajemną inkwi- 
zycyą spiskowych Irlandzkich. Kolegium Irlandz­
kie w Paryżu pokizuje wysokie zajęcie. Spostrze­
gają się dwa odcienia między patryotami irlandz- 
kiemi: jedni chcą niepodległości przy pompcy 
Francyi i Stanów Zjednoczonych, a drudzy chcą 
tylko primo vivere to jest zrównania Irlandyi ze 
Szkocyą i otrzymania dla niój prawa mienia czy­
sto krajowych urzędników. Przy krajowój admi- 
nistracyi i swobodzie odrębnój religii, Irlandya 
nie stałaby się niebezpieczną dla Anglii, a mogła­
by trochę odetchnąć.

Monitor zawiera raport kapitana Romieu o że­
gludze na Dunaju i morzu Czarnem.

Pary* 6 stycznia.
B. Cesarz na przyjęciu dnia 2go stycznia wie­

czorem długo i uprzejmie rozmawiał z p. Hubne­
rem ; wypytywał go o wrażenia ostatniej podróży. 
Dzienniki mniój więcój myślą rządową natchnione 
tłómaczą znaczenie wyrazów na dniu Igo  stycznia 
wyrzeczonych. Tłómaczenie to jest widocznie urzę­
dowe w krótkiój nocie zawarte, i dla tego może 
nietylko niezdolne zaspokoić, ale raczój trwoży o- 
pinią publiczną mocno już wzruszoną. Giełda spa­
da od trzech dni. Nadzwyczajne egzekucye wy­
wołują coraz to słabsze kursa papierów. Nie je ­
dna fortuna pęknie w tój katastrofie kilkoma wy­
razami zrządzonój. A jednakże mało kto wierzy 
stale w możebność wojny. Logika jest za poko­
jem. Ze jednak przed rozpoczęciem wojny wscho- 
dniój, logika także w ten sam sposób wnioskowa­
ła a czyn zaprzeczył wniosku, przeto interes za­
wsze trwożliwy, zawsze drżący, dostaje spazmów, 
obawy nadzwyczajnój. Za'obrębem(Francyi, w kra­
jach rolniczych, mało przemysłowych i jeszcze 
mniój spekulacyjnych, giełdowe wzruszenia i ka­
tastrofy niemogą być zrozumiane. Trzeba na to 
patrzyć ażeby pojąć. Dwa franki spadku na rencie, 
spadku niespodziewanego, jest klęską (wykazującą 
miliony strat. A  chwile straty równoważą się zy­
skami strony przeciwnój, wstrząśnienie jednak i 
wyjątkowa przemiana stanowisk bardzo jest szko­
dliwą na przyszłość. Są wiadomości z Londynu że 
na wiosnę spodziewają się tam  odwiedzin Cesa­
rza rosyjskiego. Książę Napoleou spotkawszy na 
Nowy Rok w Tuilleryach^ lorda Cowley, długo 
z nim rozmawiał o kwestyi mocno przyszłość ko- 
lonij francuzkich obchodzącą. Rząd cesarski radby 
uniknąć wszelkiego pozoru handlu murzynami, 
a jednak potrzebuje rąk do produkcyi. Książę 
Napoleon ofiarował ambasadorowi wolność zacią­
gu w portach francuzkich w Indyach na korzyść 
Angin, byle tylko Anglia ze swojój strony dopo­
mogła Francuzom  do zapełnienia robotnikami wol- 
nemi braku nieustannego. Wiadomo że w sferach 
podrównikowych Europejczycy nie mogą znieść 
pracy znojnój i ciągłój. L ord  Cpwley przyrzekł 
rzecz popierać u rządu który przedstawia. Rząd 
francuzki posłać ma Cesarzowi Japonii z którym 
niedawno traktat zawarł, dary, pomiędzy któremi 
odznacza się: zbiór broni wyborowój, dwie arma­
ty w tym guście jak działo posłane królowój W i- 
ktoryi itp. Donoszą z Persyi że Sadrazam-M irza- 
A ghan-kan, z rozknzu szacha został skazany na 
wygnanie w skutek rozmaitych nadużyć. Żąda on 
ażeby mu było dozwolono osiąść w Paryżu. Co 
za okrutny zawód dla poetów. Mieszkaniec ubó­
stwionego W schodu,^skazuje się dobrowolnie na 
butwienie wśród zgnilizny Zachodu!

Emil Girardin staje na czele nowój kompanii 
która zajmie się doprowadzeniem do skutku tak 
nazwanych Docks-Napoleon. Założenie dzieła się­
ga początków panowania teraźniejszego Cesarza. 
Nip dziwnego że dawny miepzkaniec Londynu 
przyszedłszy do władzy pomyślał o założeniu w sto­
licy Francyi tych olbrzymich składów które tak
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•wielką, usłueę handlowi oddaja. Ale Londyn ma
wyższość nad Paryżem j rzez Tamizę. Londyn j-st 
niejako portem morskim. Ż Tamizy peryodycznie 
co rok przez kilka miesięcy trujące winną zarody, 
al !• tpo niej miliardy wpływają do doków. Pom i­
mo ze Sekw ana tylko kielbikom i marynarzom spa­
cerowym z iwsze j' 8t przystępną, niezraża to stron­
ników d o k ó w . Twierdzą że para i kolej zastąpią

L L. >.£1.

tzyoy powraua, ou wyobrażali sobie misyę tę w du- w Neapolu był tylko skutkiem słabości jego mał-
cbu swych życzeń. Misyi tój celem jest przekona- żonki, a nie miał nic wspólnego z polityką, bo; 
nie się o potrzebach i życzeniach mieszkańców, weteran ten dyplomatów uniknął wszystkiego co- 
ale oni mają jedno tylko życzenie i to stjcriją mu się by mogło dać do tego najmniejszy pozór. Za 
ciągle powtarzać zamiast skarżyć się na rzeczy, przybyciem do portu kazał na okręcie spuścić pa- 
o które niedbają. Pan Gladstone przed wyjazdem wilon angielski, aby go nie salutowano, a lubo1 
swoim z Anglii zaoewne musiał rozumieć położę- j doznawał wszelkich ze strony rządu grzeczności, 
nie sprawy jońskiej i nie mógł się spodziewać n ’C odjechał n’emiawszy żadnego posłuchania u króla;
*   ... e Y *  J • L I 1 . _ _       1__ - f-t r\ 1 ■ m  M   A.  1 lv _. bb. V , M 1 . BK _  X _ - - - . 1 . • 1-K Ba A 1 BK ----BK ■"* « A ł t  I / ■ IŻagiel i wodę. Kompania potężnie utworzyła się Jimego. Times utrzymuje, że błęd-m  rządu wysp dwom tylko członkom fimilii królewskiej oddai.t zgłaszaj 

lat terno si< dm. Zakupiono za kilkanaście milio-:'j ńskich było, iż za nadto był skłonny zadosyć wizytę, mianowicie: hrabiom Aquila i Syrakuzy,\ patrzyć.

wystawy starożytności i  zabytków sztuki 
zawiadamia: iż gdy d. 8 stycznia b .r. wystawa 

zamkniętą została; więc szanowni właściciele bę­
dących na niej przedmiotów raczą zgłaszać się po 
ich odbiór, codziennie od godziny 10 do lćj rano.

Odbierający winni okazać dane im przy złoże­
niu przedmiotu poświadczenia— wrazie zaś wyrę­
czenia się przez kogo innego w odbiorze, mają
zgłaszającego się piśmiennem pełnomocnictwem o-

nów gruntu w bliskości dworca kop i żdaznćj za­
chodniej. Pobudowano nawet niektóre szopy. Ale 
adminietrucye ź!e prowadzone, a co gorsze przez 
niektórych c b-nsów p-robione pieniężne naduży­
cia sprowadziły pr >cesa, wyroki, kary i spadek 
akryi. Ni-którzy ziomkowie nawet w kraju obsie­
dli pns:adają te p pierw, może je naw rt po wyso­
kich kursach kur iii. Zdaje mi się iż mogę im po­
cieszającą d*ć wiadomość, to jest że są n ulzieje 
do wprowadzenia rzeczy na tor d li wszystkich 
korzystniej-zy. Emil Girardin będzie szukał wszel­
kich sposobów do odznaczenia się na cz< le przed­
sięwzięcia. J< st to pierwsze jego wystąpienie w pra- 
ktvezbem dziele. Dotąd radz ł, przestrzegał; t* raz 
działać mu wypadnie. Zajęty jest obecnie składem 
rady adtninistracyjnój. Znając jego zdolności, sto­
sunki, a szezegóinićj obe< ną dążność, może nie hę 
dę fałszywym prorokiem jeźli powiem że Paryż 
będzie miał swoje do k i, nie tak olbrzymie j ik 
Londyn ale zawsze odpowiednie potrzebom mitj- 

uarwnr/Lł o laispsiwoq fiitr rrngj ł i
Na przedstawienia Igo  s'ycznia mylnie wytłu­

maczono milczenie Cesarza na przymówirnie się 
p. Bćranger, który przodował sądowi apelacyjne­
mu. Pochopna zawsze domyslaosć przypisała mil­
czenie z powodu wyroku w sprawie Montalember- 
ta, gdy tymczasem Cesarz nic, nieodpowiedział, bo 
nie ńfłiał co powiedzieć. P . Bćranger zastępował 
p. Troplong, który szedł na czele senatu i musiał 
to zastąpienie kilkoma słowami wyjaśnić. D latego 
przemówił w brew zwyczajowi. Cesarz tego dnia 
widząc w gronie oficerów gwardyi podpułkowni­
ka brata Montalemberta, rzekł do niego uprzejmie: 
„Bardzo mi prźykro było to, co zaszło z bratem 
pańskim. Berryer, który mi w Ham dawał dowo­
dy przychylności i przynosił słowa pociechy, bar­
dzo jest złym dla mego rządu. Czy bywasz u b ra­
ta ,  odwiedzasz g o ? “ Tak jest N. P an ie , bywam 
u niego, odpowiedział podpułkownik. Cesarz od­
wrócił się i przerwał rozmowę.

Dekret ustanawiający kapitułę ś. Dyonizyusza, 
wyraźnie objawił myśl Cesarza, o którćj jednak 
dawniój nadmieniałem, to jest, że dawne pieczary 
będą w dalszym ciągu służyć za groby dla  ̂ Cesa- 
rzów. M ówią, że ks. Hieronim opierał się nieco tćj 
zmianie pierwotnych rozporządzeń, ale nakoniec 
uległ woli monarszćj, która jest także zgodną z ży­
czeniem Cesarza N a p o le o n a  I g o .  S a m  o n  w sk a z a ł  
miejsce na grób swój. Epizod ten jest przedstawio­
ny na szkle jednego z okien bazyliki. ,

Piszą z Marsylii, że książę Adalbert bawarski 
wraz z małżonką swoją zw hdził kaplicę Matki 
Najśw. (de la Gad-') na najwyższćj górze miejsco- 
wćj położoną. Kaplica ta jest z szczególną pobożno­
ścią czczona przez majtków i marynarzy. Odzna­
cza się mnóstwem wotów, których bogactwo pdus 
rza , ale naiwność i szczerość częścią rozczula. 
W idziałem tam prawdziwe muzeum, na drzwiach 
którego wartoby napisać te wyrazy: „Kiedy trwo­
ga to° do Boga.“ Widać, że budują nową świąty- 
n ię , bo księstwo bawarscy podziwiali bloki i ko­
lumny marmurowe, które, pomimo takiój wysoko- 
Ści potrafiono sprowadzić. Świetny będzie^ nowy 
przybytek pański, świetny i bogaty. Ale nic wy­
równać niepotrafi pod względem wrażenia, jak u- 
boga i odwieczna kaplica.

Piszą z. Konstantynopola, że Omer pa°za do­
znał znacznych porażek. W  Syryi jest teraz nieco 
spokójnićj. Maronici z zażaleniami i skargami me 
przestają oblegać konsulów europejskich.

Fefik pasza został posłany do K andyi, w któ­
rćj ludność znowu jest w zburzona. Płaci podatki 
zaległe, ale grozi oporem wrazie gdyby ją  roz­
broić usiłowano. Piszą z Aten, że p. Gladstone po 
uprzejmćm w tćm mieście, p rz y je 'iu , zabierał się 
wyjechać do wysp Jońskich. M anT  staeye za przy­
łączeniem wysp do Grecyi maożą w sposób 
nadzwyczajny.

Morning Chronicie w artykule udzielnym ęcomu- 
n 'q  ić) zapew nia, iż obecnie niemasz mc zatrwa­
żającego w stosunkach Francyi z Austryą, lecz 
że są powody żądarna aby dopełnione b y ł/ wa' 
runki traktatu paryzkiego.

m a ją  n-ijlej szy rząd, królestwo greckie najgorszy, j czynnego i zasłużonego urzędnika. Nieoddaluł się 
Dal śmy im najlepsze gościńce, a le  nienauczyliśmy . on z N apolu nawet po odwołaniu posła angbl- 
i h jak  je używać, zapewniliśmy dla każdego bez- skiogo i zerwaniu związków dyplomatycznych. Ilu

zynić potrzebom i wymaganiom mieszkańców i i to tyDo na parę dni przed wyjazdem. I
robi porównanie między tym rządem i rządem: W  Neapolu straciła w tych czasach Anglia przez * W i e d e ń  9 stycznia. Gazeta Wiedeńska podaje
królestwa greckiego. „W yspyj ńskie— powiada— śmierć konsula swego kapitana Gallwey, Wielce firiną nieco wersyę słów wyrzeczonych przez Cesa-

• 1 t 1 1 * * -   !   ... 4 - t.B K BB _________ .1 * 1 AT ! B A J I  .  1 .. 1 n, A BBBB BB ĄJ H A B. 1 B .  __ b .1 . L B K XT «'■ L « A BB B B B, ■ A „ I ■ /̂ ABB B, 4 / B B

pieczeństwo życia i własności, co oni nie umieją 
ocenić, stworzyliśmy uczciwą admin'stracyę spra­
wiedliwości, co u nich nie ma znaczenia, daliśmy 
im im ultra-liberalne instytucye, ale nie b jl  śmy 
w stanie nauczyć ich użycia na swą korzyść, i mo­
że n jwiększa d li  nich z nas korzyść jest ta, że

Angl ków znaj iowało się w Neapolu, wszyscy nie­
mal byli na jego pogrzebie. Samych karet szło

rza Napoleona do bar. Hubnera, aniżeli Consłitu- 
lionnel, i za wiarogodność ich ręczy. Zdaniem jćj 
korespondenta, Cesarz miał powiedzieć: „Żałuję, że 
stosunki nasze nie są tak dobre, jakbym sobie te­
go życzył, ale proszę oświadczyć, że osobiste moje

trzynaście za trumną. Zresztą stosunki dyploma- uczucia dla Cesarza są zawsze te same.“ Wiadomo
GrOvnA ~ \ r„A rvr t ’A«i TllOTmifin ilw n ln  n o a ł n i n  n in r r lo  7 0  PfhVt 1/ U ł inrt n o /  ł O c łn t i r a  U / Ia / I ' }  11r Iicfft i  ' o .tyczne z Ne.apo’em nieztniemły się. poatają ciągle 
in st itu quo. O ile zaś na nie słowa wyrzeczone 
Nowego roku przez Ludwika Napoleona do’bar.

prot-ktorat nasz zasł nia ich cd rządów król a O t - ; Hubnera wpłynąć mogą, z czasem dopiero się o 
tona. Ten rząd nieznprzeczenie uniknął błędu zro- i każe. Anglia pragnie zachowania pokoju, a par- 
bienia za wiele d li swych poddam ch. Podatki jlam ent, którego otwarcie ma niębawem nastąpić, 
które pobiera są nadzwycz jnie wielkie i sposób ; może nawet w bieżącym miesiącu, dopilnuje w tern 
pobierania robi je tćm uciążliwszymi. Rolnik obo- s postępowania .gabinetu lorda Derby.  ̂
wiązany j^st zawozić swoje zboże w ozi a zonej Donosiłem wam kiedy książę W alii był jeszcze 
miejsce aby je  poborca mógł oszacować. Rząd j w odwiedzinach W Berlinie, że zamiarem było wy- 
grecki, nie poszedł za naszym przykładem z ro -is łić  go do Rzymu. Co wtenczas było tylko po- 
bienia dróg. Tych niema zupełnie i zboże musi j głoską i mało kto chciał w nią wierz/ć dla różnicy 
być dostawiane na grzbietach zwierząt i często religii księcht, zwłaszczaże arcybiskup kanterberski 
musi tygodnie ezek-ić póki nieprzekupiony p o b o r-j lord Shaftesbury z^any z żarliwości protestan- 
oa do oszacowania nie przystąpi. Siłą lub sztuką ckiej, musi niepozwalać tego kroku, to teraz isto-

L o n d y n  3 stycznia.
SS. Czynności na giełdzie dzisiejszćj zaczęły 

s"ę» j ;k zwykle w początku tygodnia z małą dą­
żnością do polepszenia, ale usposobienie to zmie­
n i o n e  zostało niespodziewanie listem z Paryża u- 
mieszczonym drugiej edycyi Timesa. Konsole 
stały w południe na 967/8, kiedy wiadomość o 
przemówieniu Cesarza Napoleona do barona H ub­
nera na przyjęciu w Tuileryach w dzień Nowego . ..
Roku spowodowała raptowny i w Anglii znaczny’za 19,148,99 < > z rezerwą na 13,918.007 fst. -̂----
spadek */ na sto. Późniejsze wiadomości o w ię-jtą  d i s c o n t u  zniżoną na 2J od sta. Dowodzi to do 
kszym jeszcze spadku n a  giełdzie paryzkićj, spro-, statku leżącego funduszu w banku i ilości kanita- 
w a d z i l y  konsole do 9fi%. , . . . łu ku wzmesieniu przemysłu różnych przedsię-

Demonetracya ta wielkie zadziwienie wywoLła i bioretw i handlu, tak wewrątrz kraju jak  i za 
w Anglii i kapitaliści zaczynają się pytać czyli Ikrajem. Traktaty handlowe świeżo zaw arte z Chi- 
p r z y  calćj p'ękności słów; „1’Em pire cest la pfux-S nami i Japon ą , a przytem uspokojenie Indyj, 
pokój, który co trzy miesiące j -kąś manifestacyą otwierają obszerne pole do wielorakiego użycia

władza prawodawcza przeszła zupełnie w moc 
korony, a sądownictwo w ręce przedajne i zepsute. 
Cały k ra j, nawet w odległości mili od A ten , na­
pełniony jest rozbójnikami, znajdującemi opiekę 
nawet w rządowych osobach. Times kończy wy­
razem swego zadziwienia, że Grecy wysp Jo ń ­
skich, wolą podzielać nędzę z rodakami jak  uży­
wać korzyści doznawanych od obcego rządu.

Court Journal donosi, że prawdopodobnie Ce­
sarz Aleksander odwiedzi dwór tutejszy w ciągu 
przy.-złego miesiąca maja.

W  dzień nowego roku królowa kazała rozdać 
w przytomności swojćj, zimowe ubranie 700 ubo­
gim miasteczka Windsor. Liczba tych ubogich jest 
zadziwiającą w tak małćj miejscowości ale zape­
wne to pochodzi z często powtarzających się 
wspomagań królowćj.

W  tymże samym, dniu był wielki obiad u dworu 
a potem muzykalny wieczór. Przeszło 500 osób 
składało orkiestrę i chóry. W  preludium do mszy 
Beethovena, p. Remenyi, w ęgier, pierwszy skrzy­
pek nadworny wykonał solo. Na koncercie tym 
znajdował się książę Joinville i nowo przybyły 
ambasador hiszpański Isturiz.

Książę Walii wkrótce wyjeżdża do Rzymu gdzie 
przez pięć miesięey zabawić zamyśla. Towarzy­
szyć mu będzie p . Trover i św ita  jeg o , to jest 
ochm;strz i trzech koniuszych.

Wszrscy ministrowie są obecnie na wsi ale spo­
dziewani są z powrotem w tych dniach i od dziś 
za tydzień ma się zebrać rada gabinetowa dla po­
stanowienia dnia otwarcia parlamentu. Słychać iż 
lord Derby życzy sobie aby Izby zwołane były 
wcześnićj jak w lutym, i zapewne jest tego po­
trzeba, jeżeli jaka czynność tycząca się reform, 
przedsięwziętą ma być na tćj sesyi.

Z Malty donoszą, iż komunikacya drutem ele­
ktrycznym między tą wyspą a Sardynią zostaje 
ciągle przerwaną i że mało jest nadziei przywró­
cenia jćj napowrót.

L o n d y n  5 stycznia.
L. Rząd angielski pomimo ciągłego od lat kilku 

zniżania a nawet znoszenia opłat od przedmiotów 
do pierwszych potrzeb życia policzonych, powin­
szować wszakże sobie tego roku może kwitnące 
go stanu finansowego. Z wykazu przychodów pu 
blicznyeh z ostatnićj ćwierci roku do Igo  stycznia 
ogłoszonego przez rząd , i z porównania tako­
wych z dochodem z odpowiednićj ćwierci zaprze 
szłego roku (1857) okazuje się. że one powiek 
szone zostały o 1,125,496 fst. czystego dochodu. 
Nielada to przewyżka z jednego kwartału, a je ­
żeli i następujące kwartały w ciągu niniejszego 
roku tyleż przynosx będą, a co nawet ziścić się 
może aby tylko pokój potrwał, to niezadługo ko- 
lćj przyjdzie na zmniejszanie wielu innych podat­
ków, i na zniesienie nawet całkiem podatku od 
dochodu, income-tax, najprzykrzejszego z wszyst­
kich opłat zwłaszcza, że on na wojnę i to na woj­
nę bezkorzystną był nałożony.

Niemniej pomyślny według Ekonoraisty, okazu­
je  się stan banku angielskiego (Bank of England). 
Ze trzech lat poprzednich było w nim dorocznie 
nJe wiele więcćj bilonu w przecięciu nad l l ' / a  
miliona, z rezerwami od 6 do 7 milionów funtów 
sterlingów, i to przy zmianach disconto od 6J do 
8§. Dziś zaś, czyli ściślćj mówiąc na schyłku r. 
1858, ilość bilonu w Banku ̂  znajdująca się była

’ " a z ra-

tnie przychodzi do skutku. Wyjazd królewicza po 
radzie gabinetu, która d. lOgo; b. m. u królowćj 
ma się, odbyć, jest naznaczony na dzień następny, 
to jest dnia l ig o  b. m. Osoby towarzyszyć mu 
mające już wyznaczone i między niemi jest jeden 
lekarz. Królewic ma pięć miesięcy zabawić w R zy­
mie. JaYa i w czem tćj podróży polityka pozostaje 
tajemnicą; co zaś do obawy o jego religią, która 
zdaje się niespokoić niektórych umysły, ta jest zu­
pełnie próżna. Ivs. Walii j iko następca tronu wić 
dobrze, że miałby przez odstępstwo straciłby 
tron i zna to , jego pbprzednicy Stuarci przez 
przywiązanie do katolicyzmu go utracili, a on jest 
z krwi brunswicko-koburskiej, znanćj od trzech 
wieków z przywiązania do protestantyzmu. Prócz 
tego powab do korony bywa taki jak hiśtorya nas 
uezy, że odstępstwa od religii rychlej się dzieją 
dla ich pozyskania jak postradania, nie wyliczając 
więcćj przykładów dość nam tu przypomnieć na- 
-szych Augustów saskich.

Podczas zeszłych świąt przedstawiono na tea­
trach tutejszych mnóstwo pantorńim i fars, z wielu 
pysznemi dekoracyami, jak zwykle dla zabawy 
młodzieży. Na teatrze Olympii przedstawiany był 
nasz M azepa z całą jego miłosną a w a n tu rą . Oso­
bami dramatycznemi byli: k o c h a n k a  jego „ U l  
8k*,“ k a sz te la n  „ L a u r ió s k i“ jć | o jc ie c ,  Sam M jZC- 
pa v>od im'eniem „Casimir“ i „Chan tatarslu“ jego 
rodzic.' Przedmiot do sztuki wzięty ze znanego 
poematu „Mazepa* przez Byrona, ale osnowa jćj 
ani zgodna z poematem, ani z historyą. Rozwią­
zanie awantury kończy się przy obiedzie^ w Tar- 
taryi. Cała sztuka była nędzną krotochwilą, fm- 
są; jednakże przy pięknych dtkoracyach i grze 
wybornój aktora przedstawiającego Mazepę jak 
przywiązany na drewnianym koniu bawił dowcipem 
sw y m  i figlami widzów — uchodziła za jednę z naj­
lepszych. Przy wszystkich tych krotochwilnych 
zabawach nieobeszło sie wszakże bez smutnych 
wypadków. Na teatrze Victoria spostrzeżono dym 
od zapałki. Wszczął się krzyk: ogień! publiczność 
z przestrachu zaczęła uciekać, i w ciżbie 15 osób 
zatratowano na świerć, a do 50 było niebezpie­
cznie rannych. . . ^

Onegdnj w instytucie politechnioczym podobny 
zdarzył się przypadek, zestratą na szczęście jedne­
go człowieka, ale mnóstwo było poranionych. Scho­
dy budowli do 30 stóp wysokie, z tłumem ludu
się z łamały. v x £ \?n n n b

Śmierć lady Anson małżonki jenerała główno­
dowodzącego w ln d y ach , za którego dowództwa, 
jak pamiętacie, wybuchło powstanie Seprj ow * 
z cholery um arł, sprawiła przerażenie w kołach 
wyższych społeczeństw. Lady Anson była na wsi 
w gościnie, a że cierpi;ła na podagrę, zwykła by­
ła używać laudanum do nacicrtnia stóp na zmniej­
szenie bólu. Używała też według rady lekarskiej 
innćj, mikstury biorąc ją  wewnątrz; obie stały 
we flaszeczkach na jćj gotowalni. Idąc do obiadu 
w pośpiechu zamiast użycia mikstury, przez omył­
kę wypiła laudanum. P rzy obiędzie przekonała się 
o tćj nieazczęśliwćj pomyłcft; Na ratunek przywo­
łano lekarzy, ci użyli w s z e l k i c h  zwyczajnych środ­
ków do wvdobycia trucizny, a w zbytecznem 0- 
słabieniu chorćj w pomoc użyli nawet galwani- 
zmu; lecz wszystko nadaremnie Lady Anson na­
zajutrz rano skonała-

Z Chin donoszą, że sir John Bowring główny 
komisnrz do spraw Chińskich, znacznie podupada 
na zdrowiu i dla odmiany powietrza ma wyjechać 
na Manidę wyspę-

O p. G lidstonie tyle tvlko wiemy, ze przybył 
do Aten, gdzie poseł angielski p. W ire dał na cześć
  • ,, • ‘_? v __

pomna?ających się kapitałów i korzystnego ich o 
brotu.

pogrąża sąsiadów swych w niepokoj, n ie  jest gor­
szy od otwartej wojny. : fSOOęh I t  s i w o t ^ i h s  i  •

'Times dzisiej-zy powraca do s p r a w y  jońsk ej i Listv z Rzymu donoszą o przybyciu tam lorda 
uważa misyę p- Gladstone jako zwichniętą. J o ń -4Redchffa. Wedle nich przydłuższy pobyt je g o .

zaś, że Constitutionnel te słowa włożył w usta .Ce­
sarza Napoleona: „że stosunki nasze nie są tak do­
bre jak dawnićj*. Korespondent paryzki Gaz. Wie­
deńskiej powiada, że skutek słów tych mylnie zro­
zumianych był dotkliwym dla samego Paryża, a 
radzi niebrać ich tak groźnie jak to uczyniono. Mó­
wi on nadto, że w kołach dyplomatycznych w Pa­
ryżu poczytywano te słowa za oznakę grzeczności, 
gdyż Cesarz niemiał nic innego na myśli. Dla tego 
też przyjmowano bar. Hubnera u Cesarzowćj z wiel- 
kiemi względami. Sama Gaz. Wiederiska wraca je- 
szcze raz do tych słów z okazyi pogłosek to o po­
wołaniu Garibaldego na dowódzcę gwardyi naro- 
dowćj w Piemoncie, to o tworzeniu przez tegoż 
oddziału ochotników, i mówi z tego powodu: Przy 
tćj sposobności nadmienić wypada, że słowa wy­
rzeczone przez Cesarza Napoleona do posła J. 
C. K. Ap. Mości, odnosiły się zdaniem opinii 
publicznej, do Włoch. Przypuściwszy, że niepo­
kój wywołany temi słowami we Franc.i, był wiel­
ki, to właśnie ztamtąd usiłują teraz ze wszech 
stron odjąć im charakter niepokojący, jaki im chcia­
no nadać początkowo. Na osłabienie wrażenia tych 
słów przytacza Gaz. Wiedeńska, że Nord wbrew 
doniesieniu innych gazet, jakoby Cesarz Napoleon 
miał zbyć milczeniem nuneyusza papiezkiego, rzekł 
do niego: „Spodziewam się, że ten nowy rok bę­
dzie tak dobry jak przeszły, i że wiążąc ściślćj je­
szcze węzły między państwami, utrwali zarazem bar- 
dzićj jeszcze pokój powszechny*. Gdy po tćj do­
piero przemowie Cesarz zwrócił się do bar. Hu­
bnera, przeto trzeba te obie przemowy złączyć z so­
bą, aby zrozumieć, iż znaczenie ich było pokojowe.

W  tym samym duchu pisze Koresp. Austryacka, 
a mianowicie, iż pogłoski wojenne nabawiły niepo­
kojem Paryż to jest giełdę paryzką, a z tego co 
piszą w Anglii o tym wypadku, Kor. Auslr. widzi 
tylko, że w Anglii jeszcze sie nie rozpatrzono na­
l e ż y c i e  naa tem co zaszło, bo inaczćj przyznanoby, 
ile dobrego Austrya uczyniła dla krajów lombar- 
dzko-weneckich. Polityka jćj włoska zależy na spo- 
kojności, bezpieczeństwie, porządku na całym pół­
wyspie, na szanowaniu niepodległości wszystkich 
rządów włoskich. Niemnićj zdaniem Kor. Austr. pa­
nuje w Sardynii wielka niepewność i obawa, a ja­
ko znak wiele mówiący, nadmienia ona, iż jeden 
z korespondentów Gaz. del Fopolo wyznaje, że maz- 
ziniści chcą w obecnych okolicznościach wspierać 
gabinet Cavoura.

— Fmpor. i dywizyoner wojsk bar. Fryderyk 
Blomberg zamianowany został drugim właścicielem 
7go pułku kirasyerów księcia Wilhelma Brunszwi- 
ckiego; podpułkownik Józef Rudolph, dowódca 7go 
batalionu inżynieryi, pułkownikiem.

— Temesw. Ztg poczytuje wiadomość ostatniemi 
czasy obiegającą po dziennikach o zamiarze przyłą­
czenia na powrót województwa Serbskiego i banału 
Temeskiego do W ęgier, za kłamstwo tendencyjne, 
jak również za to samo uważa ona wiadomość 
mającą z poprzednią zostawać w związku, o podró­
ży do Wiednia fmp. hr. Coronini gubernatora kra­
ju, którćj cel jedynie prywatny.

— JCW. Arcyksiąże Karol Ludwik przybywszy 
z Rzymu do Wiednia 2go b. m. miał w sobotę od­
jechać po długiej nieobecności swojćj do Innsbruku 
dla objęcia napowrót władzy rządcy Tyrolu.

— Pełnomocnikiem Stanów Zjednoczonych przy 
dworze cesarskim zamianowany został p. Glaucey 
Jones.

— Dowódzaa korpusu wojsk fmp. ks. Edmund 
Schwarzenberg miał odjechać w poniedziałek do 
Włoch, dokąd udały się koleją żelazną wojska pod 
jego rozkazami zostające.

— Gaz. Tryestska donosi z Medyolanu, że otwar­
cie zamkniętego tymczasowo uniwersytetu w Pa- 
wii nastąpi dopiero z początkiem drugiego półro­
cza, a za to przeciągną się wykłady aż do końca 
sierpnia. Zkąd inąd donoszono o powzięciu na no­
wo zamiaru dawnićj już kilkakrotnie dotkniętego, 
aby połączyć oba uniwersytety lombardzkie w Pa- 
wii i Padwie i takowe przenieść do Medyolanu.

kstóisWifł N i e m c y .  ;

Ministeryalna Gazeta Pruska  zawiera artykuł 
wstępny l  powodu bliskiego otwarcia Izb sejmu 
pruskiego. Zamiarem tego artykułu jest przygoto­
wać Izby do tego, czego się mają spodziewać od 
ministeryum w ciągu bieżącego zebrania sejmu. Ar-

jflwo wielbi bal, a król go przyjmował obiadem, j tykuł ten może byc uważanym niejako za projekt 
J  ‘ko filhelen wszystko tnm zwiedz*, uniwersytet j do mowy t r o n o w ć j ,  i dla tych powodów podajemy 
i izbę deputowanyi h. Uwa aj^ go Grecy za nąj-1 tu główne jego rysy.
bieplejsze^o dyplom atę z wyjątkiem wszakże jak  P- łożenie kraju— mowi Gaz. P ruska—  tak we- 
się łatwo dorozum ieć można, rosyjskich. wnątrź jak i zewnątrz jest zadawalniające, a na-

— — — — —  'dzieją podniesienia jego pomyślności, uzasadniona.
K r a k ó w  10 stycznia. Komisya c. k. Towarzy- Rejencya przywróciła władzę korony w całćj. jćj 

stwa nauk. krakowskiego delegowana do urządzenia swobodzie i mocy, i uwolniła krąj od tymczasowo-
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sci jaka się objawiła szkodliwie podczas zastępstwa 
króla. M inisterym przez Reiehfa powołane znalazło 
w wyborach do Izb dowód zaufania, i to tem 
większy, iż wybory odbyły kię bez nacisku rządo­
wego. Kraj używając swobód praw em  zaręczonych, 
okazuje ducha um iarkow ania, porządku i prawności.

Finanse państw a świadczą o materyalnym wzro­
ście, niemasz przeto obawy nałożenia wdększych 
podatków.

Co do stanowiska na zewnątrz, Prusy zjednały 
sobie w Niemczech poważanie i sympatye. Zadaniem 
Prus w Niemczech są zdobyi ze m oralne, a słowo 
które zwiastowało cel ten , znalazło w  Niemczech 
radosny i głęboki odgłos. Prusy zostają w przyja­
znych stosunkach ze w’szystkiemi m ocarstw am i, a 
głos ich w radzie m ocarstw  jest szanowany.

.Sejm  w tych okc.licznościach znajdzie tem wię­
cej powodów do zaufania gabinetowi a zarazem 
nie będzie mu na drodze obranćj stawiał trudności 
i mieć będzie wzgląd na to, że ministeryum nieda­
wno do władzy powołane niemoże od razu pod 
każdym względem wszystkiego dopełnić, coby p ra ­
gnęło. Dla tego prace sejmowe ograniczyć się m u­
szą do najpotrzebniejszych i najpilniejszych spraw , 
zostawiając na czas późniejszy obszerniejsze i wię- 
cćj przygotowania wymagające, a takiemi są pra­
wa organiczne. Mimo tego będą wniesione projekta 
do ważoyih praw, które wykażą ducha i zamiary 
rządu, a zarazem objawi chęć zaspokojenia po­
trzeb kraju.. . ip.n vn->o nm a-iax

Z tych względów ministeryum pragnie zatrzymać 
dla siebie inicjatywę projektów, i ma zaufanie że 
sejm nie zechce go takowćj pozbawiać i obarczać 
ministeryum rozhcznenu wnioskami i żądaniami, 
ktoreby b z skutku dla kraju, utrudniały tylko za­
danie gabinetu. 3 3

Taka jest treść tego artykułu noszącego na so- 
n 'ewą p iwą cechę, że jest parafrazą przyszłćj 

mowy tronowej Jedna tylko uderza w nim okoli- 
fw-vnh ! J zbyteczne uogólnienie spraw  zewnę- 
/iiig-i/- ’ Przedewszystkiem zamilczenie o sporze 
tv;,** ' ? ’• Pa rzQd pruski bacznie pogląda.

zadziwi to jednak, skoro się weźmie na uwa- 
ze i dzisiejszy gabinet podobnie jak przeszły 

przeciwnym jest z zasady formom rządu parlamen- 
®rnego i nie zechce nigdy przypuścić sejmu do 

wpiywu na sprawy zagraniczne. Dla tych też przy­
czyn nadmieniono tylko, że stosunki z mocarstwa- 

i są w ogóle przyjazne. Dania bowiem nie jest 
mocarstwem, lecz państwem niższego rzędu. Jeźli 
zamilczano o Danii, tem mnićj można bGo w spo­
mnieć o innych kwestyach europejsk ich / które o- 
becme dyplomacyę zajmują.

11 ° s y a. Tl II A | |
Pisaliśmy już o nowym organie stronnictw a sło­

wiańskiego w R osji o dzienniku Parus (Żagiel) ma­
jącym wychodzić w Moskwie od 13 (1 v. s.) sty­
cznia; i zamieściliśmy wraz z krótką z naszćj stro­
ny uw agą, .„odezwę do literałów  słowiańskich" 
wynaną przez redakcyę tegoż dziennika Parus i re- 
dakcyę znanego kw artalnika R uska B iesiadi (patrz 
^zas z 14go grudnia). Dzisiaj otrzymujemy szcze­
gółowy program wydany przez redakcyę dziennika 
,Jurus-t wskazuje on nietylko dążność nowego dzien- 
a,ka i stronnictwa, którego jest organem, lecz nad- 
® rzuca światło na kierunek i dzisiejszy stan dzien- 

be(/ l̂ stwa rosyjskiego. Zajmować więc zapewne 
cze !G cz?telników naszych, dlatego ją  tu  w tłuma- 
er«~u. lecz bez zasadnych uwag podajemy. Pro- 
gr«m ten brzmi:

^raźniejszej obfitości dzienników rosyj- 
każde<»n^aZel’ słuszn,'e. żądać może publiczność od 
Za* swa H°-W°rP°.wstającego dziennika, aby wska- 
wiek slnu T ° Sf- * ce* do którego zmierza. Jakkol- 
mu zasnnę - m i e s t ,to żądanie, trudno jednak dać 
u‘cach 0 . ał^c4. daćm u  odpowiedź w ciasnych gra- 
s4 jeszcze °,8Zef ia’ ponieważ stronnictwa nasze nie 

można ° stopnia rozdzielone i oznaczone,
żąeych do iW] olk 'cb słowach uznać się za nale­
j e m y  sie «inDeo° lub drugiego. M im otego, bę- 
8o dziennika Wska*ać główny kierunek nasze-

koło oświaty^*)/ °kw/adczenie „chcemy pracować o- 
sze „chcemy roz«SZ°? ®łczyzny“» lub jeszcze ogólniej- 
naw et „budzik j »erza? Pożyteczne wiadomości" albo 
potrzebę czytBnj a/ p . ai a<̂  w publiczności rosyjskiej 
między Publieznoś/'1 utrzymac „żywotny związek" 
przez dostarczanie ić? ? zagranicą“, chociażby — 
był czas, mówimy, e j ^ ^ w  m °dy paryzkićj, — 
program dziennika l iL ° 8^lnik taki wystarczał za 
Był czas, gdy każde pod^h 0 ûb naukowego, 
ła publiczność z radością n ,<3 przedsiewzięcie wita- 
dzienika i powtarzając si0J »  troszcziłc się o treść 
syjskiego: „Boże daj nam w iW -nj n-e8° Pisarza ro- 
demu dostarcza czytelników "denników , i każ- 
nąszej, rozszeiaj zarazę czytaAiaitd * n ° bra .° iczyzny 
czas podobne były sklepom w k tó rvchenmki wów- 
towary do smaku i potrzeby każdego zn2j^uJ4 S,C 
naszego piśmiennictwa pochodził z hi«t„„en s 
biegu naszćj oświaty i i wielu innych o k o l S o f d  
których wskazanie zadalekoby nas naprowadziło 

Ten jednak okres czasu mija, chociaż jeszcze nie­
zupełnie przeminął. Dziennikarstwo rosyjskie wcho- 

w nowy peryod swego bytu. Zadaniem j eg0 
Uhiennikarstwa) nie jest już być jedynie środkiem 
j/miany myśli między człowiekiem a człowiekiem, 
.^dzić ich do duchownćj czynności; lecz nadto ża­
k i e m  dzisiaj dziennikarstwa jest nadać tćj jużOhlij U ,ti OUT CA JtOl 11UUUV J

^/dzonćj czynności duchow ćj, wyraz i kierunek, 
t  worzone już zapasy użyć na korzyść życia i u- 

„I, iętnoscii a nakoniec wziąść udział w rozstrząsa- 
i rozstrzyganiu, spraw  publicznych. Z każdym ^  

mein ukazują się-pism a peryodyczne zajmujące sięIW

specjalnie tą lub ową um iejętnością; z każdym 
dniem oddzielają się wyraźniej różne odcienia du­
chowych dążności, a każde zdanie i opinia usiłuje 
dzisiaj ukazać się w swćj oddzielnćj w łaściw eści, 
nie rozpływając się, jak  przedtem, w bojaźliwem wą­
chaniu się i powątpiewaniu. Musimy jednak wy­
znać, iż dążność ta oswobadzająca myśl i uczucie 
indywidualne z niewoli uznanych powag i mody 
(gdyż i w okręgach duchowych jest moda), nie tak 
jeszcze prędko zyska zupełne prawo obywatelstwa 
w literaturze naszćj. Istnieje jeszcze pewna bojaźń 
bycia oryginalnym ; panuje jeszcze ciągle pewna 
obawa, uby  nas meuznano za jednostronnych, wy­
łącznych, stronniczych, a szczególnićj za niepostę- 

J  n ,oprzyjmujących zasad europejskićj o- 
swiaty. lo ły sk iem  tych nieoznaczonych wyiażeń lu- 

P,Sm,enniclW0 nasze okryw ać, i nie wvcho 
? Krainy abstrakcyjnego kosmopolityzmu. Z te­

go niewolniczego stosunku, aby okazywać się „od- 
powiedmemi czasowi" i postępowi europejskiemu, 

ypływa niezgoda istniejąca u nas między umieję­
tnością a życiem, między teoryą a praktyką, między 
oświatą a narodow ością, między tak zwanem to­
warzystwem wykształconem a ludem. To podpo- 
rządkowanie myśłi pod powagę „zgodności zeza- 
sem" (chociaż co dzisiaj jest „zgodne z czasem", ju ­
tro może niem nie być), to ślepe bałwochwalstwo 
dla ostatniego słowa postępu (jakoby postęp i u- 
miejętnosć była czems zamkniętem), utrzymuje wię­
kszą część naszych myślicieli w  zależności od każdćj 
nowćj poczty nadchodzącćj z Europy zachodnićj. 
Przynosi ona nam jeszcze ciągle nowe towary mo­
dy i najświeższy „sposób zapatrywania się", a 
często doniesieniem swojćm o ostatniem słowie 
postępu staw ia jego niewolnicze słngi u nas 
w dziwnćj sprzeczności z wczorajszemi ich zasadami 
i w chaotycznym zamęcie. Nie może być zresztą ina­
czej tam , gdzie myśl niema żywotnego źródła w ży­
ciu narodowem; gdzie myśliciel w namiętnćm bał­
wochwalstwie obczyzny, żyje obećm życiem, pełen 
jest pogardy dla naszćj duchowćj samodzielności; 
gd'.ie pisarze gwałcą życie narodowe, tam ują jego 
swobodę i narzucają mu despotycznie obce a sprze 
czne z .n iem  formy.

Chociaż redakeya dziennika Paru1 ceni wysoko 
wartość europejskiego postępu i umiejętności i po­
czytuje za konieczność badać pilnie ducha społecz­
nych zjawisk^ i wypadków, jednak czuje swą po­
winność oświadczyć, że Parus, dziennik samodziel­
ny i niepodległy, będzie szedł w tym samym kie­
runku co Ruska Biesiada, w  kierunku wyśmiewa­
nym i oczernianym, w którym jednak wypracowa­
ne zasady przyjętemi zostały przez najgorętszych 
jego nieprzyjaciół. Niedbając i nielękając się kłam- 
iwych oskarżeń, iż stajemy się wyłącznymi, zaty­

kamy śmiało naszą chorągiew.
C h o r ą g w i ą  n a s z ą  j e s t  n a r o d o w o ś ć  ro-  

s yj  s a. N a r o  d o  > v o s ć w g ó l e w z n o s i m y j a k o  
s y m b o l  samodzielności i wolności duchowej, jako 
symbol praw a deptanego przez tych naw et, którzy 

W ,r0nle Praw a indywidualności a pojęć 
w idm lnni6 -0 ^ozszerzyć do uznania praw a indy- 

ci narodu. N a ro d o w o ść  ro sy jsk ą  stawia­
my na chorągwi jako rękojmię nowych zasad i ży­
wotny wyraz wszechludzkićj prawdy.

Taką jest nasza chorągiew. Nie jesteśmy tak du­
m ni, byśmy się uważali za zupełnie godnych tćj 
chorągwi. Nie dając dalszych wspaniałych obietnic, 
ograniczamy się na któtkim rysie naszego programu.

Dziennik nasz będzie miał charakter przeważnie 
spółeczny i obywatelski, to jest zajmować się bę­
dzie szczególnićj sprawami i wypadkami tyczącemi

i i eCine^° * . nar°dowego życia rosyjskiego. 
Ar ykuty naukowćj treści wtenczas tylko podawać 

ędziemy, gdy będą w formie popuiarnćj i dla 
wszystkich przystępnćj. Przyjmujemy także literac­
kie artykuły o ile nie sprzeciwiają się naszćj dą­
żności. szczególnićj jednak prosimy wszystkich i ka­
żdego w szczególności o udzielanie uwag i wiado­
mości o życiu narodowem, opowiadań i powieści 
wziętych z tego życia, badań zwyczajów i obycza­
jów  ludowych ltd. Prócz tego otwieramy w  dzien­
niku Parus:

1) Oddział literacko-krytyczny.
2) Oddział doniesień prowincyonalnych. Prowin-

J L h avSZh i™  m m  i a l ne8° centralnego organu, któryby był wyrazem ich życzeń i potrzeb. P ro­
ponujemy im w tym celu nasz dziennik.

3) Oddział słowiański, czyli, mówiąc wyraźnićj, 
oddział na doniesienia i pisma ze wszystkich k ra ­
jów słowiańskich. W tym celu zaprosiliśmy pol­
skich, czeskich, serbskich, chorwackich, ruskich, 
bołgarskich itd. pisarzy, aby raczyli być naszymi 
korespondentami. Podnosząc za naszą chorągiew 
narodowość rosyjską, uznajemy przez to narodo­
wość każdego słowiańskiego plemienia. Oto co mię- 
ozy innemi napisaliśmy do wszystkich słowiańskich 
pisarzy; „„w imię naszego powinnowactwa plemien­
nego, w imie naszćj słowiańskićj jedności ducho­
wej , podajemy my Rosyanie braterską dłoń wszy­
stkim słowiańskim narodowościom, Oby każda ga­
łąź wielkiego plemienia przyniosła swoją część pra- 
c7 ... ,Wspólnego dobra, do rozwinięcia słowiań­
skiej oświaty! Oby każdy słowiański naród swobo­
dnie i bez przeszkody szedł dalćj swoją koleją, m ó­
wił swojem narzeczem, a bogatym darem wzboga- 
I .^,sP ^ ny skarb słowiańskiego ducha! My wszy- 
oP  n Zi Cby> Rosya iie, Serbowie, Chorwa- 
żyĆ • r° w 'e ’ Słov eńey, S łow ac-, Rusini i ł.u- 
stronn16’ w yrazaJ4cy tylko rozmaite strony wielo- 
się w -° ducha słowiańskiego, uzupełniamy się 
nr7 vis/o.<it? w e Jeden drugiego, i możemy tylko w 
nelnie słn &  wsP61no®c‘ Prac naszych osiągnąć 
L a  i ,nóTi*ri„Sk,e8° rozw?ju i ocalić naszą durho

Cd

n a  p o e t y c z n a ,  l e c z  w e w n ę t r z n a  d u c h o ­
w n a  j e d n o ś ć  j e s t  n a m  d r o g ą .  Nietylko ma- 
teryalny postęp, lecz poznanie, zbadanie, ujęcie i 
rozwinienie słowiańskich zasad żywotnych, są ko­
nieczne każdemu słowiańskiemu ludowi, aby stał 
się samodzielnym czynnikiem wszechludzkićj oświa­
ty i aby św iat przeżyty odnowił swojemi świeże- 
mi siłami. Jesteśm y przekonani, że nasze uczciwe 
Wezwanie nie zostanie bez odgłosu i skutku, i 
że liczne słowiańskie plemiona wejdą, choć na polu 
umihjętnosci i literatury, w wzajemną zamianę my­
śli i odnowią przymierze plemiennego i duchowne­
go braterstw a. Czekamy waszćj odpowiedzi!““ Ta­
kie było nasze wezwanie do pisarzy wszystkich na­
rodów słowiańskich. Mamy nadzieję, iż publiczność 
me odmówi swego współczucia naszemu przedsię- 
Wżięciu." *o Au r

W  i  o c h y.
W piśmie naszćm z dnia 1 b. m. donieśliśmy, 

ze organ rządu papieskiego Giorn.di Roma zaprze­
czył na dniu 25 grudnia wszelkim wieściom obie­
gającym po dziennikach zagranicznych o oziębieniu 
stosunków między Rzymem a Francyą. Korespon­
dent rzymski do Gaz. Krzyżowej pisze pod d. 31 
grudnia, że zaprzeczenie to nie znalazło zupełnćj 
wiary, jak to  się dziać zwykło ze wszystkiemi za 
przeczeniami, k tó re  zadaleko idą. Dotyka on jedną 
ty ko okoliczność już dawnićj traktow aną w dzien­
nikach, o fortjfikacyi Civitavecchia, i pow iada, że 
Papież długo się wzbi aniał przystać na plany przed­
łożone sobie w tćj mierze przez jenerała hr. Goyon, 
z ze przy tćj sposobności przyszło do rozpraw, któ­
re zniewoliły Papieża do życzenia, aby jenerał 
Goyon odwołany został. Rząd francuski nie uwzglę­
dnił tego życzenia. K orespondent mówi, że kardy- 
nał Antonem oświadczył wreszcie w listopadzie po­
słowi francuskiemu księciu Grammont, iż Papież 
zezwala na ufortyfikowanie Civitavecchia. Co się 
tyczy tego dyplomaty, nie jest on lubiony przez kar­
dynałów, bo uważają w  nim stronnika Cavoura, 
a salon jego za miejsce zbyt głośnych politycznych 
rozmów, gdzie i przeciw rządowi papieskiemu nie­
jedno usłyszeć można. W iększa część kardynałów 
skłania się ku Austryi, a między partyą francuską 
a austryacką zaczęty się salonowe utarczki w for­
mie docinków i przymówek dowcipnych. Stanowi­
sko kardynała Antonelli stało się bardzo trudnem. 
Kiedy przed niedawnym czasem mówiono o jego 
ustąpieniu, mniemano, że byhby  to skutkiem 
koncesyi dla Francyi; tak wszelako nie jest. Ustą­
pienie sekretarza stanu miało wypłynąć z w ew nę­
trznej niezgody gabinetówćj, z powodu zamiaru 
kardynała, aby zreorganizować ministeryum. Papież 
zastrzegł sobie rozstrzygnięcie tćj rzeczy. W  takich 
okolicznościach wiele zależy na tem kardynałowi, 
aby zapobiegł reklamacyom dyplomacyi francuskićj 
przeciw mnićj więcćj niechętnym jćj salonom prze- 
ciwnćj paityi. Nota wzmiankowana na początku 
miała na celu zaspokoić dyplomacyę francuską: w 
nićj wymierzono cios niby przeciw dziennikom za­
granicznym, właściwie jednak odnosi się ona do 
arystokracji rzymskićj, która bardzićj aniżeli dzien­
niki daje poznać, że między obu rządami stosunki 
nie są zadawalające.
, Trybunał „della Gonsulta" wydał cztery wvroki 
śmierci na Herkulesa Roselli i trzech innych wię­
źniów politycznych oskarżonych o wzniecenie zabu- 
rzen i G m achu ucieczki więźniów z zamku Paliano 
w r. 1857. Zaburzenie naówczas pow stałe stłumio­
ne zostało przez wojsko, przyczem kilku więźniów 
padło, a wielu innych było ranionych. Roselli jest 
bratem jenerała tegoż imienia, który w 1848 roku 
dowodził wojskami rzpltćj rzymskićj. Przyjaciele 
jego starają się o wyjednanie jem u i jego spólni 
kom ułaskawienia i sądzą, że osiągną ten  cel za 
wstawieniem się poselstwa francuskiego. W yrok 
zapadł na zasadzie praw a ogłoszonego w r. 1806 
przez ówczesnego gubernatora Rzymu, jakkolw iek 
prawo to dawno poszło w zapomnienie i mogłoby 
być uważane jako nieobowięzujące.

ecenia M agistratu wyszłćj z drukarni Budweisera D la  tutej 
szych mie zkańcdw  jes t ona niezbędnym przewodnikiem .

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

i ^ f r a d 8 stycznia. W edług witdomości na- 
deszłych dzisiaj z C arogródu, P o rta  nie obstaje 
juz przy żąd an iu , aby książę Miłosz przybył do 
btam bułu wp.rzód nim uda się do B elgradu i ze­
zwala na jeg o  natychm iastową podróż do Serbii, 
zgadzając się by  w łecio stawił się u zwierzebni- 
czego dworu. N adto listy z C zrogrodu mówią, że 
leżeli rzeczy niezboczą z legalnój d ro g i, firman 
zatwierdzający księcia M iłosza,, niedługo wysłany 
będzie. Mmemaja nawet, że poorzednie tymczaso­
we zatwierdzenie odbierze książę M dosz, zanim 
jaszcze Wołoszczyznę opuści, a tó  w celu dania 
jego wjazdowi do Serbii h rn sy  legalnój. N iektó­
rzy u trzym ują, że z powodu ustaw y o skupczynie, 
zaszedł mały spór między zgrom adzeniem  naro ­
dowem a rządem  tymczasowym. R ząd  tymczaso­
wy miał wyrazić życzenie, aby w ustaw ie tój na­
stąpiły pewne zm iany; gdyż podstawa ustaw y jest 
zabardzo dem okratyczną, a każdemu stałem u rzą­
dowi oddaną będzie Usługa, jeżeli z tćj ustaw y 
usunięte zostaną niektóre zastrzeżenia sprzeczne 
z zasadą rządową. W  skutku tego przedstawienie 
rządu tymcz-asowego, zgrom adzenie narodowa 
miało wyznaczyć komisyę któraby skreśliiła 
poprawki w ustawie. • (C ała ta  ostatn ia1 wiadomość 
potrzebuje potwierdzenia, gdyż jak  wiadomo, głó­
wnym autorem  projektu nowćj ustawy o skupczv- 
nie, był członek rządu  tym czasowego, Stefan Mi­
chałowicz. P . R. C ). W  odpowiedzi na adres woj­
ska przesłał mu książę Miłosz ojcowskie pozdro­
wienie.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K rab ó w  10 S tyczn ia . W spomnieliśmy jn i  w ielokrotnie o 

nowym podziale topograficznym miasta naszego n a  dzielnice, o 
nadan u odmiennych nazw niektórym ulicom i nowem ponu­
m erowania domów. Zm iany te  spowodowane zostały częścią dla 
zastosowania się do odmiennego trybu adm inistracji gminy 
m iasta K rakow a, częścią wyniknęły z regulacyi m iasta bądź do­
wolnej od. la t wielu, bądź naglejszćj skutkiem jego fortyfikowa- 
nia. W prawdzie od wielu la t nie wzrosło znacznie miasto na­
sze w lYczbę domów, lecz częstokroć po dwa i trzy  domy po­
łączone zostały w  jed en , pow stały place publiczne w  miejscach 
niegdyś zabudow anych, a  inne znów zniknęły* D aw ny podział 
na gm iny nie odpowiada już dzisiejszym urządzeniom , a  bieg 
kolejny numerów domów u trudn ia ł ich znalezienie dla nieobe- 
znanych dokładnie z miejscowością.

W edług dzisiejszego podziału m iasta, pierwszą jeg o  dzielnicę 
tworay właściwe m iasto w obrębie plantaeyi, liczy numerów 
510; napisy nlic i num erów są białe. Po za obrębem p lan ­
tac ji są przedmieścia:

1) N O Ty-Sw iat, do którego włączono Zwierzyniec j Sm o­
leńsk ; m a tablice niebieskie, numerów99.

2) Piasek, tablice łó łte , numerów 144.
3) Kleparz, tablice czerwone, num erów  161.
4 )  Wesoła, tablice lielone, n u m e r ó w  8 4 .

5) StradOlU z Bybakami, tablice fioletowe, num erów  42.
7) Kazimierz z miastem żydowskióm, tablice pomarańczowe,

numerów 348.
7) Zamek, tablice różowe, numerów 1 1 .
W  ogóle cale miasto * przedmieściami ma num erów  1 3 9 9 ,  

ulic 120, placów 20.
rna i 8 D Ó W “ '" ' ,V' 8 ”  I " ł " uJu * o c a i ic  Iinszą u u m o -  D okładny i szczegółowy wykaz nowego ponum erowania do- 

c*ną Samodzielność. N ie  z e w n ę t r z  -mów 1 ulic znąjdą czytelnicy w k iąieczce w tych dnl\<h z po-

Kor. Austr. m niem a, że mowa tronow a przy o- 
twarciu Izb  sardyńskich ( lOgo b. m ) będzie w du­
chu pokojowym. VVypadki ostatnich dni każą jćj 
się tego spodziewać i życzyć. W szelako niepewność 
pnd tym  względem paraliżow ała Dpsze usposo­
bienie giełdy paryskićj w sobotę. T rudno wpraw ­
dzie przypuszczać — mówi Kor. Austr. — aby p o ­
lityka narodow a m iała zupełnie z tćj mowy być 
wykluczoną, wszelako między ogólnikiem a zu­
chwałą zaczepką, szeroka leży [przestrzeń, szersza 
niż rzeka Ticino.

W  Berlinie ponaw iają się w ieści, i teraz k rą ­
żą już w kołach dyplom atycznych, o bliskich za­
ręczynach księcia Napoleona z księżniczką Klotyl- 
dą córką króla sardy ńakiego.
• hiszpański uchwalił w dniu 4 bierż. mieś.
jednozgodnie, aby wspierać gabinet 0 ’D onnela 
w jego usiłowaniach o utrzym anie K uby pod pa­
nowaniem hiszpańskiem. R ząd zatem wraz z Izbą 
kortezów i senatem zgadzają się na to , aby za­
protestować przeciw messażowi prezydenta S ta ­
nów Zjednoczonych.

Wiadomości ze S tam bułn  o w yborach w M oł- 
cawii okazały się znów mylnem i wieściami, któ-
S j ? 16, C2a81? wojny wschodnićj „caro­
grodzkich daliśmy miano. G dy  depesza z Caro- 
gro u z 2 go stycznia doniosła, że wszystkie wy­
bory w M ołdawii w ypadły na korzyść stronnictwa 
konserwatywnego (nazywając tem mianem stron­
nictwo przeciwne Zjednoczeniu), i że stronnik P o r- 
ty  kg. M ichał S turdza ma największe podobień- 
stwo być obranym  na  h o sp o d ara ; listy wprost 
z Ja8S i B ukarestu, zamieszczone w gazetach wie­
deńskich, donoszą, że wszystkie prawie wybory 
w M ołdawii w ypadły ua korzyść stronnictwa Zje­
dnoczenia, i że przepowiedzieć można „iż p rzy ­
szłe zgrom adzenie prawodawcze w Mołdawii czyn­
ność swą rozzocznie wnioskiem o zupełne po łą ­
czenie obu Księstw".

L isty  z B ukarestu zamieszczone w dziennikach 
wiedeńskich, donoszą, że w  kajmakamii wołoskićj 
zaszedł podobny spór i rozdział jaki trw a  od pe­
wnego czasu w kajmakamii mołdawskićj. M ówią one 
że z powodu tłumaczenia prawa w yborczego., dwaj 
kajmakami liberalni wzięli gó rę  nad  trzecim  kon­
serwatywnym , i teraz wyłącznie zarządzają W o­
łoszczyzną. Spodziewają się, że W ybory w W oło- 
szczyznie wypadną rów nież na  znpełną korzyść 
stronników Zjednoczenia. f t  z

Doniesienia z Carogrodu z 3go stycznia mó- 
wią, że o o 8Pra'  ̂ serbskićj i mołdawsko -woło- 
9 l nS  t ;y  kłopotem dla Porty jest upo-
r.za 0 '  nansów. Jestto zadanie bardzo tru-
T / r i :  \  t ru dniejsze w Turcyi przy głęboko 
lr (roof, nadużyciach w najwyższych nawet 

h S f e ?  ^ o w y c h  i marnotrawstwie Ł osza pu- 
T  a T)wa miliony funtów szterlingów (80

W  u Z*P‘) Poż7czone w Londynie, zaradziły 
d V u  • ty lk°  kłopotowi, podczas którćj je -
1 kajm y czyli obligacye rządowe były sumien­
nie w ypłacane i kursa się podniosły. Pog łoska o 
^miRnie gabinetu tureckiego ucichła zupełnie. 
W iadomości z K rety, gdzie nowego obawiano się 
powstania, brzmią nieco pomyślnićj.

Kor. Austr. donosi z Korfu 3 g o : P rzed  kilkom a 
dniami przybył tu  kuryer z depeszami z L ondynu. 
M ów iono, że lord komisarz je s t odw ołanym , a 
G ladstone zastępować go będzie aż do  przybycia 
nowego następcy. Rząd angielski przyrzeka zu­
pełną reform ę konstytucyi jo ń sk ić j, nie wchodząc 
wszelako w życzenia stronnictw a narodow ego, k tó ­
re pragnie samoistnego rządu  z senatem przez kraj 
nominowanym i konstytucyą przez sejm uchwa­
loną.

Bsdaktor odpowiadaialnj.----



VViM i »  w torku i  I styczn ia  d 8 5 9 .

ilu rs papierów publicznych i pieniędzy!
(!w w alucie au s try ack ić j) .

do koloru i podobieństw a ja k  rów nież co do

l i r a k ó w  10 stycznia.

Banknoty  polskie za  100 z ł r .  now . . 
Kuble obrączkowe ag'0 . . . . . .
T , . la -y  p r u s k ą - z ą  150 z ł r ,  ^now, . . .  
C w H m y g e ry  . . . • •; ft. / / • .f j r  * * 
P ó ł t i i ipć ryafy  ro yjsk ie   ........................
Nap- lcoudory  20 fr. . . . . . . . . .
D u k a ty  holenderskie w a ż n o . ...................

„ auRtryai kio . .  ....................... ;
L i s t /  zas tawne galieyjskie z kuponami.
Obhgacye indenin. z kiip-m........................
P o ży czk a  na odowa z r. 1851. . . . . 
L i v y  zas taw ne  eolskie z. knponomi . .

M f i e i l e i i .  10 s tyczn ia  ( te leg r,
A u g s b u r g .........................................................
Ham burg  . • . i '. . * ■ . y  • * *
L o n d y n ..............................................................
P a r y ż ..........................................• * *
Agio od z ło ta  . . . . . . .  •
5 %  Metal iki....................................................
* 4 %  t> • - w ż   .............................
47. „ • • • • ......................
3 \  „ i Jk l*W * m r j , ...................
L o sy  z  r . 1 8 3 4 . ......................................

„  18:19. ...........................................
„  1854..............................  ̂ •

P ożyczka narodow a . . . ■ • • •
Ob igacye indcmo. galic.............................
A kcye Bdnltowe  ......................................

kolei pńłnocnój . . . . . . .
k re d y tu  ruchom ego . . . • -
kolo' f ry . r . - s k n r austrvaok 'ć j

. z łp .

. z łr .

. z>p.

żądają 
430 

8 
98 J

8 30 
8 10 
4 78 
4 81

83 — 
8 0  — 
82  20 

981

O

n
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L w ó w  5 stycznia 
.Dukat h o ' c n d c r s k ^ g o elJłCY)

„ aus tryack i  . . . . .. • \  
P ó łim p e ry a ł ro sy jsk i. ,  . . . .
Kubel r o s y j s k i ..................................
T a la r  pruski  . . w . . . 3  - 
P :ęc ioz to tów ka  polska . . . . ' •  
ń i s t y  zas taw ne  galic. lez  kupon. 
Oblig indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa ber, kupon.

| |  a r s z a w a  3 stycznia..
P ó ł im p e ry a ły ................. ' f  '
Obligi skarbow e . .  ........................

■"kupon . - o  i. . • • 
L isty  zastawne III okresu . . . .  

k up,nn . .

. rubli

. rubli

W r o c ł a w  8 stycznia. 
Banknoty anstryackie w mon. konw. .

w mon. now ej.
Polsk ie  bile ty  bankow e .  ...................

„ l is ty  zas taw ne,  . . . . • • ■ ■ 
Poznańskie  .listy zas taw ne 4 %  • • •

» » r  . 3 i °Oblig. kolei krak.-szlijzk.
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7 i 
98 ;
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8  -  ' 
4 70:  
4 78 

82 — 
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W  Folwarku Piaski

T r e ś ć  O b w ie s z c z e ń  n r i ę d o w y c h
w Nrze 5 Kra eauer-.Zeitung.

Z a w e z w a n i a .  C t .  ««il: N. San eck i :  K atarzyn? z D nie j

nia P r o p i n a c y a .  Bliższą wiadomość pO-i 
wziaść nio/na u właścicielki kamienicy pou L. 
559  przeciw kościała P. Maryi. ( i e - i - 3 )

az ł .  c. 
88 10 
78 80 

102  -  

40 65 
4 801 
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Z a w e z w a n i a .  v » .  - y  f
bów Bossovyoka. cel m nd \vo jnienfa praw sw ych  do sumy I 
, łp .  na rzecz jej  i 'brś-ci jej  S tan is ław a .  Jana ,  J o z e fa  i 
dcz.łja Dulębów zabipotckoWanćj na dobrach Bukowiec, o r a ,  
lo-naec^. J a n o w ik i rg o ,  celem udowodnienia p raw  f « ' J oh 
kontraklu  3-let-  iej d z i e r i a y y  fo lwarku gsikormku* 
k waocgo na dobrach Bukowiec, term. do 26go Lutego, 155
pod przepadkiem praw. . . .  . , ,<•/ :

L i c y t a e y o .  IV d 27 bm. sprzedaż realności pod 1. 6*
na Podgórzu  (1411 z ł r .  w  w. a.J
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P o e m a t  w ! 2 tu p ie ś n ia c h
[983]  W t  przez

K a j e t a n a  K o ź m i a n a .

- b s s iq  x n e lq A i-  P O 'Z N A N —  1 8 5 8 .

S p rzed a je  s ię  w biórze A dusin istrący t C ia s n  
j2^P"Cena 6  z łr -  mk. czyli 6  zł- 3 0  c. mon. austr. 

Listy z żądaniami i przesyłką pieniężną franco

Podziękowanie Lekarzowi.

P o c iąg i osobow e n a  fcolejaob że laznych .
-IvloI>I fjlsoinijisti Odchodzą: oJWia lb
z Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 r  ano 

3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez 
Bojrumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
n ó =  do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. 30 rano;
8. 30 wieczór =  do Wieliczki 7. 15 rano.

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Mysiowic, do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
z Szczakówy do Mysłowic 4. 40 rano. ,
z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo-
-Gf . ) 5t lud.: 7. 56 wieczór,
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nOcy; 10. 20 rano;

3. 10 wieczór.
. -o'!'"- ift-m.-im Przychodzą: ^
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 

— z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra ­
no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrmty (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prtis 5. 27 wie­
czór =  z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu­
dniu, 9. 45 wieczór =  z Wieliczki 6. 
45 wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 1.20 w nocy, 12.10 w poi., 
3. 10 popołud.

P r z y j e c h a l i  od 9 d o '11 s ty czn ia .
H O T E L  PO LL E R A v  W e is s  Adolf adw. z Jaw orsn ia .  Ebnór 

Ignacy urz . Sto jnwski Stan. w ł .  dóbr z T»rnowa. Pleszewski 
Jan  ob. z  P rzybradza.  ob. z Jus-ła. D z ia łyn -
ski Jan  w ł .  dóbr z  Poznania. KePcVmann Antoni ob. z R z e ­
szowa Brandys Stan . ob. z K alw ary i .  Czajkowski Franc ,  ob. 
ze  S tryszow a. Bar. L o w arto w -k i  F ra n o ^o b  z Polski. P łocki  
Ignaay ob.. Slaluziński Jó z e f  ksiądz  z Bochni. B ia łoruski  A -  
leksandcr  insp. z Galicyi. T r a c g r r  Ja n

W y je c h a li:  Belf  H Ltidw. ob do Gaimy;- Kozłowski W ł a -  
dysłaW ohyw. do Wiewiórki. E  s K arol  D r  prawa do Borna. 
P io lrow ski  Cyprian, K araknL k i  Jedrzói  Szcbni.
Machnicki Stan . ob. do W o js ła w ia .  F r ie d r ich  Wilhe m kup. 
do W a rsz a w y .  L ^ s k i  Jó z e f  ob. do W r o c ła w ia .  Bchddę R„_ 
dolf kup. do Mysłowic. S truszk  cwicz J a n u a ry  ob. do 8ąoza. 
Ś 'ask i  T adeusz  wbyw. do Polski. P lcszoweki J a "  oby w- do
P rzybradza .  Gd.

H OTEL R O SY JSK I.  E u s t ra te  Petrokokmos kupiec z u u e -  
sv .  l .ucyan Szczęsny  Lip ński siude-rt, Karol Hiittcr  "upiec 
*e Lwowa. Ksiądz Flor. P aue r  z Sędziszowa. W e ro n ik a  l»ze- 
w u ó  a Ob. z córka  z Polski.  Sam se l  Rucff  k u p i ic  z P re sz -  
burga.  Karol  Probrat, F e  d inand  Acher poradź,  z Tarnow a .  
Ju lm n Siaroniuwicz prob., Jó z e f  S taren iew  cz s tudent z Bochni.

W y je c h a l i :  Adam hr. Potocki ck. m ajor  do Wicdcia. E u -  
straifc Pctrokok  nos krip. do Drezna. Luoyan Szczęs y  Lipiń­
ski s tudent r ą  pryw. mieszkanie. Samuel R ue tf  kupiec do

W H0 i K L  D R R H bfiN SK I.  F c ’iks i Antoni P lew ińscy obyw. 
z W arg*  wy S ta n is ła w  OL newski. Alfons 11 rooh ob. z Rze­
szowa. Karol Z » i ' l « C  w ł .  dóbr z Buska.  B a rbara  W al l  ob.,
J ó . r f  Inwald oberżysta * ' % ^ w »  _

W y je c h a li:  I ł f e h a ł  O iicKsboó-g k s  ę ra rz  do Wriżdnra Zy 
gmunc W r is e r  kupiec do R /es* ew a .  Konstanty Lipowski wł. 
dóbr do Kobierzyna. T .tt  s  .Drohojowski ob. d t Kalwaryi., ', 

H OTEL S I S K !  J ' . z c f  T c r c - y o w i c z ,  Nik.-dem Laszczo 
w - k v W o n l z v  K o ł łą  aj ob z P oLk l .  -’^ r s z u L k i  ck urz. 
z T a rn rw a .  W ła .  Hal er w ł .  dóbr * Po anki. Hedmann Pąhn 
pruski  Oli e r  z stzl j s k a  pruskiego.. J- M aracz ck. lekarz p u ł ­
ko w y  ze Lwowa. „ r u t o m n o h ’ A J S T t  ,•

W y je c h a li:  Krane. R zew usk i  w łas c ,  M r  z W  Julian
S t e n  berg. W incenty Kubecki b b iw  , J t ó e f  K a m o a|('..an 
T ym ow ski  w ł .  dóbr do Polski August  Hamilton tech.. Kle-  
n ie m  Źywieki Dr prawa do T arnow a Ja n  Orszulski c . urz. 
do J a s .

na wzmocnienie włosów.
Pjr/i0 wyKsSzsj^cy w s z e l ki. 6  dot̂ -d używane 

- w tym*celu środki w swych skutkach jak ■
' też i przyjemność.

Już po trzechdniowem nacieraniu włosów za po­
mocą gąbki, znosi sTę formowanie łuski, przez co 
wzmacnia cebulki włosowe, przyspiesza rośmeme 
włosów i nadaje im miękkość * połysk jedwabisty. 
W urządzeniu tego środka uważano na skład che- 

. miczny włosów i starano eię znaleźć środek mię- 
l dzy częściami pobudzającemt i wzmacniającęmi. _ 

t 10-1! Jedynie p r a w d z i w y  ten ś r o d e k  urządza się 
'#  fabryce , . t y

A . Moras & Comp, w Kolonu,
G łó w ey  sk ła d  _ • .

w Aptece pod „ B a r a n k i e m  
W . J l o l ę d z i ń s k i e g o  w  Krakowie

“Cena 1 flaszki t  Z-łr. «ik. — 
•^W a^«śiiłado t  •'fctr.-.-jHr i r *  ® ‘t *

i Żona moja niebezpieczną chorobą zło,żona zda- 
l^ ą ła  śię u je  blisk4‘śmierci, lecz. za pomocą lęj^ą-

* 4  **.k .1 ? »f7 Ł1 vvf  t t  p wsŁ
W Szpitalu Braci Miłosierdzia w Krakowie, w yrato-jlepszym  s ta n ie , je s t  do sp rzed an ia  u P. Schnh 
waną została z tej choroby i dziś pożądanem cieszyj p0vVroźnika na P od g o rzu . . (17-1-3)

I sie zdrowiem. Wdzięczność nas obojga małżonków
dla Ciebie W. Doktorze, tern je?t większą,, ze me- ,___________  ^
tylko szedłeś z pomocą jaką ci biegłość w twćj) narfy,wv<.y.ajnpyo w tvm roku bra-

IŚluce wskazywało, #(n«dto w j L z ń w i  w Olmodaie J . -
Jasła  następu- 

i  z n A  0 3  ( 2 - * - 4 )
, p ó łszesnag te j m iary , tr* y -  

owiurm anglelsk ió j, to je s t  po vollblucie au g 'sL k im ;
_ D e v ils -C h ild “ , s ta d a  W go M ysłow skiego  i po k laęsy  
halb -b lu tce  „F i!om etau, stad a  h r. K ińekiego w  Czechach.

1 2 )  K lacz gniada 4 r o - le tn ia ,  p iętnaste j m iary , ‘■'’O ^w ierct 
k rw i ang ielsk ić j, to je s t  po vollblucie angle). „K rakusie  , 
s tada W go M ysłow skiego  i po k laczy  halb-b lu tce  stada

3) S l a c T S o i n i a d a  4 ro -le tn ia  . 1 W ^ t .  W  a r X  ^

*! 5ŁS f i S 3 s r s S a M - * v i ~ i » > *
T e c z te ry  k lacze są  na ożrebiem u po w zw yż w yrażonym

OGŁOSZENIE, ^
Podpisany podaje niniejszem do wiado­

mości Szanownej Publiczności, a mianowicie.* 
PP. Kup ;ów i W łaścicieli hotelów, restau-r 
racyj, kawiarń i szynków, iż otworzywszy 
w miejscu

F A B R Y K  E
Spirytusu* A ra k u  I 

L i k w o r o R t
posiada znaczny zapas w beczkach i fla­
szkach zupełnie czystego, dwa razy rafi­
nowanego Spirytusu, odleżałych Araków, 
zwyczajnych i tak zwanych dubeltowych L i-  
kworów.

Sprzedaż hurtowa tych wszystkich za po­
mocą pary wytwarzanych Spirytusów znaj­
duje się w samej fabryce, w zabudowaniach 
klasztoru XX: Augustyanów na Kazimierzu 
Gm. V I Nr. 72; cząstkowa zaś w fabryce octu 
na Stradomiu pod Ńr. 2 Gm. VI.

Ręcząc za dobroć towaru mojój fabrykacyi, za­
pewniam zarazem ceny nąjumiarkowańsze.

Kraków w listopadzie 1858 r.
( i o g i - 5  i i )  J ó z e f  Ł t t b e n s t o ln .

i • /» i ’ « 4 »TŁr * na

W S S S S f t  udzielajjl rady lekarskiej G r c  t .  W ,  w J a s . c .w i  , 
dków medycyny z bezinteresownością, do której za- sielskim  o pó łto re j mili od 

lie mieliśmy prawa. Chcićj przeto choć tej j^,ce konie do sp rzedan ia?  
ów publicznie wyrzeczonych przyjąć w d o - J i j  Ogier skarogniady 5cio-letni. 
Izieczności i prawdziwego uszanowania. ćwierci krwi ang.eutndj. i.o je

dnego nie
W&i§f0F - w i r m u w  o i » n u  wód wdzięczności i prawdziwego

Kraków dnia 29 grudnia 1858.
(H24-2 -3) J ' K . P o p ie le c c y .

^ h a n d e l ,
Tomasza Góreckiego

w Krakowie ogiem c n azw i.k iem  „ I .o rd u.
Chęć kupna mający raczy zawiadomię w ła -  

Po przeniesieniu, mojpgo handlu do domu I ściciela o dniu sw ego przybycia na ośm dni 
Wiel. Morbitzerowej w głównym  Rynku z a - naprzód, dla pewnego zastania, pod adresą: 

j .  przez J a s ł o  w  J a s z c z w t .

I>“  B A H O D Y
m h a ł ł m

G I M N A S T Y C Z N Y
j  tią i W E  L W O W IE , g
3g dla zdrowych, osobliwie dla fizycznego §̂§ 
^  rozwinięcia dzieci, został otwarty od §|g 
j g  dnia Igo października rb. ^

Opłata miesięczna 6  z ł r .  m. k. ®  
^  Oprócz tego utrzymuje Dr. Bakody:

I  Z A K I . A D

lORGANOPATYCZNY,
- w którym leczy Gymnastyką szwedzką, 
tak wewnętrzne jak i zewnętrzne choroby.

|  Godziny d l a  m ę ż c z y z n :
5s5 s/4 na 12 do % na lą  godzinę
I I  Godziny d l a  K o b ie t :

od lej do 2  godz. z południa.
< §5[912]    . .  ( 5 -6 )

opatrzopy w większy niż przedtem dobór 
towarów te jest;'i -»H nu i:

obuwia damskiego i męskiego
lak zimowego, jakoteż letniego w rozmaitych 

\ ,n, gatnnkach, ; oIbL 
Herbaty 1 funt od złr. 2 do złr. G mon. 
konw. — Siodeł i uzd angielskich i innych 
tego rodzaju części stalowych, strzemion i mun-
sztuków.— Rekwizytów myśliwskich. Ł y ­
żew i fajek drewnianych.—  Pieców żelaznych
Dinych i blach na kuchni*.**? Kuchni zwanych ____   ... w v.
ahffielskie różnej wielkości.— Nąćzyń ku- doskonałego pola ornego komassowanego, do morgow łąk, sto morgow lasu, o  mor- 
chennvch blaszanych i lanych gliwickich.— gów ogrodu, wspaniałe murowane pomiesfskanie, wielką gorzelnię, browar, trzy m ły- 
Smarowidła do wozów i maszyn w paczkach tartak, 2 9  budynków gospodarskich i mieszkalnych, tudzież znaczną propinacyę. j 
i wiele innych do gospodarstwa d,qmowejgo Z przyczyny podziału sukcesy i przyznaje się kupującemu bardzo korzystne warunki,
potrżebńych a r ty k u łó w  ■Narządzi'i^Wtfieśl- Bliższa wiadomość u sukcesorów na miejscu, zaś inwentarze do przejrzenia udzielają
n i c z y c h y  wyroby różne szczotkarśkie, jako I z grzeczności: . . .
też wielki dobór wyrobów ślosarskich ta k L e L w o w i e :  Reprezentacya dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny c. k.
kraiowveh jako i zagranicznych wszystko po skłój ‘„ A zieą d d  A ssicura trice . iojjmws yi .

S k p w P  w * J ; E L T s W w D y  a j e ” ‘  ^

uskutecznić■

i i i R Y v m ” Iy o i a y T  J 4 M i\ I C A

w o b w o d z i e  S t a n i s ł a w o w s k i m ,
sa z wolnej ręki do sprzedania. jfJkSi

Pomienione dobra, o°pół mili od Stanisławowa odległe, mają około 6 0 0  morgów 
. i i* i .  — i.,„.,«COnm»nPirn. do 300  morgów łąk, sto morgów lasu, 5  mor-

uprzyw. tryest-

(1100-6-10)I

J .  S .  U J H E L Y ,

W K rakow ie, przy u licy  W iślnój,
W gmachu  Gł .  K a s y  k r a j o we j

r fflotfeido as oH wbiomrm,! oilu varqan IU/V
s p o r z ą d z a  zęby i ca łe  szczęki podług naj­
nowszej metody amerykańskiej, jest zatem 
w stanie zapobredz zupełnie Wszelkiem tak 
częstym niedokładnościom szczęki i urządzać 
je nawet dla tych , k tó ę z y  jaszcze szczęk 

[sztucznych nie używali w ten sposób, że się 
do nich łatw o przyzwyczaić, i jako takie 

Iprzyjemnie używać można, tem więrej^ że 
posiada obficie 1 ząópafćzon'’ zanas prąwdzj- 

1 wy eh am erykańskich  zębów, które, P9

Na s p r z e d a ż
A p a r a t  m i e d z i a n y

gorzelniany £Kmtofiła) ,  
na 25 korcy lio ie rn , około 23 ccnto. ważący a mało używa­
ny. Także na epriedaż

d w a  l i  o  c  *  e ,
jnden nowy 4 u*i ednpwteay * przeddaezkiem. — Zełosió pi? 
ilu kaneelaryi A lm 'nLtracyi dóSr w l‘i zeworsku. ( 1106-2- 3 '

O. k.  T E A T R  P O L S K I .
pod dyrekcyą Juliusza PfeifEra.

W e wtorek dnia 11 stycznia 1859.
SIEDM D Z IE W C Z Ą T  POD BRONIĄ

Krotoohwila w 1 akcie z franouakiego pr*e* Kamińskiego.

^ A N I K A S Z T E L A N O W A .
Komedya w 1 akcie pr*ez J- Koricniowekiogo napiaaua.

N IE B EZ PR ZY CZYN Y.
Komedya l  ake'e * franensk ego.

S P O S T R Z E Ż E N I A  m e t e o r o l o g i c z n e

'3' ~

w ys. I>a r* etan ciep. 
Yf lin. pa r* pod ług

o" R eaum . B eaum ura

wilgotn.
powietrza
wzgl?dna

8i •« 332' 
10 335, 

9 2 337

T * i ^ “
! 2o| 338 

[101 0:337

’ 89 
61 
20 
17 
58 
7 0 '

-  4 0
9 0 
1 0 
7 '4

l)i 9 6 
10 0

81
92
72

"“ 91
100
109

kierunek
i następnie wiatru

stan
N I E B A

północny sła b y  

n .
sanbedni

połud.-zachód.

TF D rukarni „ C Z A SU .U i7w r>

pogoJ*
9

JZ -
poohffl»»rfcO

pogoda
poohnYnriiq

ZjnwiBka
Bnpowietrzne

rano żaieg

zmiana eiepła 
w  oiijgn dnia

od

— 9’0

14’2
, ‘ I | f *»V .  *• 'AM

Za rząd^c5 Drukarni,  Stanisław Gralic/iowski.

do

-  1’ 4

— e* 9

w5ai-


